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Zz DODATKAMI: 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY%, 


„Dywęca” wychoćxi 3 raxy tygoda. wo wiersk, czwartek i sobotę rano. — 
Przedpłata wynosi dla sboneatów miesięcznie z doręczeniem 1,30 zł. 
Kwartalażo wynosi x dewęczoniem 3,89 zł. 


Cena ogłoszeń : 


Przyjmuje sią ogloszenia do wszystkich garet, 


Deuk i wydawnictwe „Drwęca Ga. u a p. w Nowesamieście. 


ROK XM, 
OTOR R 


Psuje przy robocie. 


Istnieje w naszem społeczeństwie silne roz- 
dwojenie. Wytworzyła je w pomajowych stosun- 
kach  ideologja, system i metody postę- 
powania sanacyjnego. Pomiędzy sanacją a nie- 
sanacyjnem społeczeństwem istnieją dziś już nie 
tylko rozdźwięki, ale cała przepaść pojęć i nastro- 
jów i nie widać żadnej możliwości przerzucenia 
ponad nią jakiegokolwiek pomostu. 
może istnieć jeszcze możliwość dla 
etyki i wogóle światopoglądu 
i kultury Zachodu pogodzenia 
jęciami i poglądami na państwo i stosunek oby- 
wateli do niego, które prawie żywcem zostały 
zaczerpnięte z źródeł pogańskich, 


ludzi zasad, 
chrześcijańskiego 
się z takiemi 


najwyższą normą etyki i 
na interes państwa, 
uważać za dozwolone i godziwe, co da się po- 
godzić z jego interesem. Stąd w pojęciu sa- 
nacji i Brześć jest usprawiedliwionym, 


moralności 


państwa i łamanie prawa jest dopuszczalne i wy- 


kroczenie przeciw 10 przekazaniom Bożym nie $ 


jest zdroźne, o ile- toż jest usprawiedliwione 
interesem i względami na państwo. 


dziś z rozprawy apelacyjnej w 
ścia sędziego Chodeckiego, który według doniesie- 


nia pism prywatnie oświadczył, źe on nie wsadziłby 
ich | 


tych panów do Brześcia, 


ale kazałby 
powywieszać 


oraz posła dr. Ducha w Sejmie, 
który zwrócił się do ministra 
ażeby tenże polecił policji od razu strzelać do 
ludności bez zawezwania do rozejścia się. 


Pytamy, kto z nas chciałby i mógłby się na taką } 
Ale mimo | 


ideologję pisać i uznać ją za swoją ? 
całej przepaści dzielącej nas ideologji 
jednej matki Ojczyzny mamy święty obo- 
wiązek zgodnego, solidarnego stawania i wystę- 
powania tam, gdzie rozchodzi się o żywotne inte- 
resy Państwa, jej obronę przed zakusami wroga, 
o jej byt i o jej wielkość. Tam zamilknąć win- 
ny wszystkie przeciwieństwa, a rozbrzmieć winien 
tylko jeden wspólny głos zgody i solidarności. 
Takiemu pojmowaniu sprawy nie odpowiada 


jako dzieci 


jednak zgoła postępowanie rozmaitych czynników | 


po stronie przeciwnej. 

Opętani obłędnem pojmowaniem swej ideologji, 
nie mogą znieść żadnej akcji apartyjnej. Wszędzie 
chcą narzucić swą ideologję, każdemu zbiorowemu 


poczynaniu wycisnąć swe piętno partyjne. Skutkiem” 


takiego opętania partyjnego jest 
każdej dobre) sprawy,  niweczenie 
choćby najbardziej potrzebnych i koniecznych 
poczynań. Dowodu na to dostarczył nam nie- 
dawny obchód „Swięta Morza” w Nowemmieście. 
Nie wystarczyło sanacyjnym partyjnikom zognisko- 
wanie myśli i uczuć we wszystkich wspólnej idei 
morza jako konieczności państwowej, oni musieli 
koniecznie nadać i temu obchodowi- charakter 
partyjny, wprowadzając na widownię element czy- 
sto sanacyjny w postaci „Legjonu Młodych”. Na- 
stępstwem tego było zupełne zepsucie całego 
efektu odnośnego obchodu. Miast skrzepienia na 
duchu z goryczą w duszy uczestnicy wracali do 
domu. Otrzymawszy porządną lekcję na łamach na- 
szej gazety za swą rozbijacką robotę, ci psuje sana- 
cyjni na chwilę ustąpili w cień i stąd następny 
wiec manifestacyjny w Nowemmieście, zwołany 
przez Z. O. K. Z., miał przebieg imponujący i dał 
pocieszający obraz zgody i jedności wobec odwie- 
eznego naszego wroga. Natomiast co do Lubawy 
to sanacyjnym psujom udało się nawet i tę akcję, 
wymagającą z konieczności zgodnego i solidarnego 
wystąpienia, zniweczyć. Dwaj sanacyjni naucz. semi- 
narjum nauczycielskiego, p. Łukasik i p. Krukowski 
jako najbardziej skompromitowani na gruncie 
Lubawy i okolicy w opinji publicznej jako 
agitatorzy  Sanacyjni, uważali za właściwe 
wziąć w swoje ręce akcję protestacyjną 
przeciw zakusom niemieckim. Skutek oczywiście 
musiał być taki, jak go można było z góry prze- 


rozbijanie 
wszelkich, 


Bo i jakaś | 


po- | 


| tagu zamknięto kordonem policyjnym. 
starorzymskich | 
doktryn o wszechwładzy państwa, według których | 
to wzgląd į 


przyczem wszystko należy | Wicy po całem mieście. 


nawet po- | 
chwały godnym jako środek do wzmocnienia ļ : 
du 3 | i trybuny padły pastwą płomieni. 


Jako wyrazy }ļ 
takich zapatrywań z ostatniej doby mamy znów ; 
do zanotowania takie oto wynurzenia głośnego | 
sprawie Brze- | 


| ÓW nej sk dk 


i do wiadomości 


Adres telegr.: 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronie 6-łamowej 15 gr, | 
na stronie 3-amowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: 
słowo (tlusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1007/, więcej. 


Napisowe | 
4 
Numer telefonu: Nowemiasto 8. 


„Drwęcz” Nowemiasto-Pomocze. 
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Rolohetag pronio. 


podpalony przez komunistów. 


Berlin, 27. 2. 


Dziś o godz. 10 wieczorem w 
gmachu 


Reichstagu wybuchł olbrzymi pożar. 


| Cały budynek stanął naglew płomieniach. Ogieńuka- 
j zał się odrazu ze 4 stron i objął całą kopułę gmachu. 


Słup ognia bił wysoko w górę. 


Łunę widać 
było z wielkiej odległość i. 


Akcję ratunkową pro- 


| wadziło 10 oddziałów straży ogniowej, 


Urzędowo stwierdzają, że 


zaszedł wypadek 
podpalenia. 


Olbrzymi plac przed gmachem Reichs- 
Ogłoszo- 
ny został najwyższy stopień pogotowia alarmowego. 
Dokoła placu Kepubliki gromadzą się tłumy. 
Wiadomość o pożarze rozeszła się lotem błyska- 
Do północy pożar trwa. 


Reichstagu Akcja 


i ratownicza prowadzona jest z wielkiem natężeniem. 


Ogień wewnątrz gmachu poczynił 


olbrzymie 
spustoszenia. 


Zarówno sala posiedzeń, jak kuluary 
Straty sięgają 
miljonowych sum. 

Zachodzi  niebezpieczeństwo 


zawalenia się ` 


Aresztowanie komunisty, który się 

przyznaje do podpalenia. 

Policja po wkroczeniu do płonącego gmachu, 
ujęła osobnika, który przyznał się do podpalenia. 
Oświadczył on, że jest członkiem holenderskiej 
partji komunistycznej.  Aresztowanego pod silną 
strażą przewieziono do prezydjum policji, gdzie 
poddano go natychmiastowemu „dęóginś ak anm 
Dotychczas ustalono już sześć miejsc, w których 
nastąpiło podpalenie, w jednem miejscu znaleziono 
jeszcze butelkę z benzyną. 


Ostre zarządzenia władz. 


Ze strony dobrze poinformowanej biuro 
Wolffa donosi, że stwierdzenie faktu podpalenia 
przez komunistów pociągnie za sobą bardzo ener- 
giczne zarządzenia przeciwko ruchowi komuni- 
stycznemu. 

W kołach urzędowych liczą się z nowemi ata- 
kami teroru ze strony komunistów w najbliższych 


Za omairzonio Ligi Harodów alaalia Miaońwyśiója 
stanowisko Japonii w Mandżurji. 


Genewa. Ostatnio odbyło się. nadzwyczajne 


i posiedzenie Zgromadzenia Ligi Narodów dla roz- 
zaawansowanego w międzyczasie na wiceministra, | 
Pierackiego, | 
i sala szklana w pałacu 
| posiedzenie, 


strzygnięcia sporu na Dalekim Wschodzie. 

Wobec historycznego znaczenia tego faktu 
Ligi, w której odbywa się 
wypełniona jest po brzegi różnemi 
delegacjami. 


Posiedzenie otworzył Hymans oświadczeniem 


jw imieniu komisji dziewiętnastu, że sprawozdanie 
i opracowane zostało po długiem i szczegółowem 


rozpatrzeniu sprawy i gruntownem 
terjału ! 
Po wstępnem przemówieniu Hymansa zabrał 


zbadaniu ma- 


głos ambasador chiński dr. Yen, który w imieniu 


rządu swego dał uroczyste oświadczenie o przy- 
jęciu sprawozdania przez Chiny bez żadnych 
zastrzeżeń. 

Japonja odrzuca wszelki kompromis. 

Po przemówieniu ambasadora chińskiego dr. 
Yena zabrał głos przedstawiciel Japonii, Matsuoka. 

W niesłychanie ostrym tonie Matsuoka podał 
stanowisko Japonji wobec spra- 
wozdania komisji dziewiętnastu i wezwał zebranych 
do odrzucenia tego sprawozdania. 

„Japonja zrzuca wszelką odpowiedzialność 
za wynikły konflikt i winę przypisuje całkowicie 
Chinom, które stałe od dziesiątek lat żyją w re- 
wolucji i wojnie i w żadnym razie nie stanowią 
państwa w stylu zachodnio-europejskim. 


widzieć, a mianowicie fiasko danej akcji na 
zewnątrz, a większe jeszcze pogłębienie i zao- 
strzenie przeciwieństw wewnętrznych. Prze- 
bieg tej sprawy w * Lubawie już podaliśmy, 
a ukazanie się tych agitatorów na widowni po 
wioskach podziałało na zebranych jak zjawienie 
się upiora, przed którym się pierzcha i ucieka, jak 
to było w Złotowie. 1 czyż tacy ludzie naprawdę 
nie zdają sobie sprawy z tego, że oni jako zupełnie 
zdyskredytowani w opinji publicznej, jaką kolwiek 
Sprawę wezmą w ręce, jedynie popsuć ją są w 
stanie? Jeżeli dobra sprawa nie ma być nadał 
naraża na naszwank na naszym terenie, to tacy psuje 
z areny pracy publicznej nieodwołalnie ustąpić 
posan 


Kto Kadzia ocdaióc ? 
Czy prof. Mościcki ezy min. Piłsudski ?ł 
Warszawa. W kołach politycznych opowiadają, 
że sanacyjne sfery Kierownicze usilne czynią sta- 
rania, żeby min. spraw wojskowych marsz. Józef Pił- 
sudski zgodził się na postawienie swej kandyda- 


Kwestja mandżurska 
kwestją życia i śmierci! 
wyniku konfliktu. Jej 
i dobrze uzbrojona! 

Propozycja międzynarodowej kontroli nad Man- 
dżurją jest dla Japonji absolutnie nie do przyjęcia. 

Japonja odrzuca wszelki kompromis w spra- 
wie mandżurskiej. 


jest dla Japończyków 
Japonja nie obawia się 
armja jest nowoczesna 


Głosowanie. 

Nadzwyczajne Zgromadzenie Ligi Narodów 
przyjęło sprawozdanie komisji 19-tu w imiennem 
głosowaniu wszystkiemi głosami przeciw głosowi 
Japonji, przy wstrzymaniu się przedstawiciela 
Sjamu od głosowania. Prezydent Hymans oświad- 
czył po głosowaniu, że sprawozdanie zostało 
przyjęte. 

W pesiedzeniu brali udział przedstawi- 
ciele 44 państw. 


Przedstawiciel Japonji Matsouka po głosowa- 
niu i po dłuższem oświadczeniu opuścił salę w to- 
warzystwie wszystkich członków delegacji japoń- 
skiej i obecnie już wyjechał do kraju. 

Rząd chiński przyjął z zadowoleniem do wia- 
domości, że sprawozdanie komisji dziewiętnastu 
stawia jasno kwestję zwierzchności Chin nad pań- 
stwem mandżurskiem i wyraża swą radość, że 
wszyscy członkowie Ligi Narodów jednomyślnie 
odrzucili uznanie samodzielności Mandżuriji. 


tury na Prezydenta Polski. 
domość. 

Druga pogłoska brzmi, że Be Be zamierza po- 
nownie wysunąć profesora Ign. Mościckiego na 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 

Podobno p. prezydent Mościcki wyraził już 
zgodę na ponowne kandydowanie pod warunkiem, 
że urzędować będzie tylko przez 2 lata, a potem 
ustąpi. 

CESES E WAR ORA AOR PO NOO R 


Znów licytacja 1200 majątków. 


Tow. Kredytowe w Warszawie przygotowało 
listę majątków, które z tytułu zaległych rat i pro- 
centów wystawione będą na licytację w terminie 
wiosennym. Licytacje, które odbędą się w ciągu 
marca i kwietnia rb. obejmą około 1200 majątków 
ziemskich na terenie b. Kongresówki. Władze Tow. 
Kred. Ziemskiego czynią już przygotowania do je- 
siennego terminu licytacyjnego, który rozpocznie 
się w pażdzierniku, W jesieni rb. ma pójść pod 
młotek 'icytacyjny około 500 majątków. 


Jest to jedna wia- 


Gdańsk wycofał sw 

KJ R ą 

policje z portu. 
Gdańsk. Dnia 16 bm. ogłosił Senat Wolnego Miasta 
Gdańska, że rozwiązuje umowę z dnia 1 września 1932 r., 
zawartą pod auspicjami Ligi Narodów w sprawie policji 
portowej i wycofuje równocześnie z Rady Portu wypożyczo- 
ny jej oddział polieji gdańskiej. Oddział ten był oddany do 
dyspozycji Rady Portu i pełnił słażbę jako jej polieja portowa, 
co uzewnętrzniało się w specjalnych odznakach służbowych. 
Tak rozwiązanie umowy, jak i wycofanie policji przez Senat 
gdański nastąpiło bez porozumienia zrządem polskim i z Ra- 
dą Portu i stanowi naruszenie tak ducha, jak i litery wspo- 
mnianej umowy, która nie przewiduje jednostronnego jej 
rozwiązania ani jednostronnych zarządzeń. Rozwiązanie 
umowy pociąga ponadto za sobą poważną szkodę finansową 
dla Gdańska, gdyż traci on 400.000 guldenów rocznej sub- 
wencji, którą otrzymywało z tytułu poliej portowej od Rady 
Portu. 

Poniewąż rząd polski ze swej strony już 
czasu zauważył, że dotychczasowy 
w porcie wypożyczoną polieją 
wi należytego bezpieczeństwa i porządku, Komisarz Gene- 
ralny Rzeczypospolitej Polskiej zawiadomił Senat Gdański, 
że zgadza się na rozwiązanie umowy i wycofanie gdańskiej 
policji pomimo to, że uważa sposób postępowania Senatu za 
sprzeczny ze stanem prawnym. 

Jednocześnie Komisarz Generalny w imieriu rządu pol- 
skiego zwrócił się do Rady Portu z żądaniem bezzwłocznego 
uporządkowania stosunków bezpieczeństwa w porcie przez 
stworzenie własnej służby bezpieczeństwa, dla której rząd 
polski gotów jest postawić do dyspozycji funkcjonarjuszów 
polskiej policji państwowej. Rząd polski zastrzega sobie 
swobodę powzięcia niezbędnych kroków celem zabezpieczenia 
gospodarki polskiej od szkód, które mogłyby powstać w por- 


od dłuższego 
sposób posługiwania się 
gdańską nie zapewnia porto- 


cie gdańskim, o ile porządek i bezpieczeństwo nie zostaną tam - 


zapewnione. 


Zamach senatu gdańskiego na 
aułonomję portu gdańskiego ! 


Gdańsk. Mimo wycofania przez senat W. M. Gdańska 
oddziału polieji z pod rozkazów Rady portu, jak sięokazuje, 
od wczoraj w porcie gdańskim pełni służbę ten sam oddział 
polieji gdańskiej, na posterunkach stoją ci sami policjanci, 
którzy zajmowali je poprzednio. Zachodzi jednak ta wielka 
różnica, że z mundurów usunięto opaski z napisem: „Policja 
portowa” (Hafenpolizei). Rozkazy temu oddziałowi policji 
wydaje nie Rada portu, ale komenda policji w Gdańsku. W 
ten sposób służbę policyjną w porcie gdańskim objęła gdań- 
ska Schutzpolizei, na której działalność Rada portu nie ma 
„adnego wpływu. 

Komisarz generalny R. P. min. Papee oświadczył Radzie 
portu, że rząd polski nie godzi się na takie załatwienie 
sprawy, wobec czego Rada portu zastanawia się obecnie 
nad tem, co począć w tej trudnej sytuacji. 

O ile nie nastąpi uzgodnienie stanowiska między pol- 
skimi i gdańskimi członkami Rady portu — wypowie się 
prawdopodobnie prezes Rady portu dr. Benzinger (Szwajcar), 
poczem należy również przypuszczać, że wypowie się w tej 
sprawie i Wysoki Komisarz Ligi Narodów. 


Gi ği TY gar 


Krwawe walki o Dżehol. 


Znowu tysiące ofiar wojny na Dalekim 
Wschodzie. 


Tokio. 
Dżehol, zostały znacznie wzmocnione przez przej- 
ście na stronę niezależnego państwa mandżurskie- 


Siły Japonji i Mandżurji, działające w 


go Szi-Wan-Hua, dowódcy brygady kawalerji. Fakt | 


ten nastąpił w pobliżu ważnego punktu strate- 


gicznego, stanowiącego klucz do środka Dżehol. 
Wojska gen. Szi-Wan-Hua znajdują się obecnie w 
Szi-Feng, przygotowują się do marszu na stolicę 
prowincji Dżehol Czeng-Teh, której upadku spo- 


dziewać się należy w kilku najbliższych dniach. 

Główny dowódca armji chińskiej ocenia swoje 
dotychczasowe straty w bitwie o przełęcz górską 
Pai-Szi-Tsu na 1000 żołnierzy zabitych. Straty 
Japonji mają wynosić 600 zabitych. Wszystkie 
dotychczasowe próby owładnięcia przełęczy zostały 
odparte. 

O przełęcz 
granicy Dżehol, toczą się zajadłe walki. Ataki ja- 
pońskie pozostały dotychczas pomimo swej gwał- 


towności bez skutku. W szczególności miała 
cierpieć kKawalerja japońska, zmuszona ogniem 


chińskim do wycofania się. 
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OKRĘT ŚMIERCI 


w krainie wiecznych lodów. 
— 4 
(Ciąg dalszy). 


— Ojcze — rzekł — pomóż mi do spełnienia snu, 
który mnie przez całą chorobę nie opuszczał ani 
na chwilę. Zdawało mi się, że znajduję się na 
jakimś pięknym statku przy boku dobrego 
i dzielnego kapitana, z którym razem jedziemy na 
polowanie na wieloryby. Ojcze, urządź mi wypra- 
wę na wieloryby ! 

Teraz wiesz pan już, o co mi chodzi. Dałem 
chłopcu słowo, przytem doktór zapewnia, że taka 
wycieczka wzmocni siły Edwarda i wpłynie do- 
datnio na jego zdrowie. Chłopiec codziennie przy- 
pomina mi moją obietnicę, zdecydowałem się więc 
wyprawić go na trzy miesiące na morze. Niech 
tam sobie nawet na wieloryby połuje, byleby tylko 
wrócił zdrowo i szczęśliwie. Rozumie pan jednak, 
kapitanie, że nie mogę swego jedynego dziecka 
powierzyć pierwszemu lepszemu majtkowi, musi to 
być człowiek z sercem na swojem miejscu, który 
w żadnem niebezpieczeństwie głowy nie traci, któ- 
ryby mógł i umiał pokochać mego chłopca i strzec 
go jak własnego syna. Mówiono mi o panu, ka- 


górską Pai-Szi-Tsu, połoźoną na. 


R ż 
Lepa AK w: a MEK AK TŻ 


Prezes Akademji umiejętności 
przeciwko ustawie uniwersyteckiej. 


W czasie posiedzenia oświatowej komisji se- 
nackiej wygłosił przemówienie prezes Akademii 
Umiejętności Kostanecki, występując bardzo ener- 
gicznie w obronie zagrożonej wolności nauki. 

— Nie wiem — mówił prof. Kostanecki czy życie 
wymaga zmian zasadniczych. Szkoły akademickie miały do- 
tąd skromny samorząd. Dla nauki konieczna jest atmosfera 
spokojnej pracy i spokoju dla profesorów. Niestety, narusza 
tę atmosferę i ten spokój artykuł trzeci nowej ustawy. 
Głównym motywem za zmianą ustawy były zajścia na uni- 
wersytetach. Postanowiono obostrzyć przepisy. Rektorzy 
chcieli wspólnie z ministrem-.dokonać zmian w tej sprawie, 
niestety, ukazał się projekt rządowy, który zmienia cały 
ustrój szkół. Zmiany te nie zapewnią harmonji pomiędzy 
szkołami wyższemi a ministrem. W kwestji młodzieży mi- 
nister zarzuca, że nie potrafiono poskromnuić rozruchów. Za- 
„danie takie jest bardzo trudne. Chodzi o to, w jaki sposób 
zażegnać takie niepokoje. Projekt rządowy zmierza do tego, 
by młodzież trzymać strachem. Łączy się z ustawą stypendja 
i sprawę burs. Z góry przewidujemy, że do serc i umysłów 
młodzieży tą drogą trafić nie można. Ustawa wprowadza 
z jednej strony groźbę, a z drugiej przynętę w formie burs 
i stypendjów. 
captandam benevolentiam. 


Zajścia w uniwćrsyteciei na politechnice. 
Warszawa. W ubiegły piątek wybuchły znów 

na uniwersytecie zaburzenia. 

Studenci narod. demonstrowali, 

ulotki itd. 

Do większych zaburzeń doszło w politechnice, 

gdzie studenci narod. ulepili ze śniegu bałwana 

i zaopatrzyli go w napisy, 


rozdająe 


nych osób oraz w klepsydry o „zgonie autonomji 
uniwersytetów”. 

W pewnym momencie puszczono w auli pro- 
siaka w surducie ze 
go dygnitarza. 
Woźni usiłowali zatrzymać prosiaka, lecz stu- | 
temu. 


wstęgą i nazwiskiem pewne- 


denci przeszkodzili 
wieczora. 


; Go B GZK I 2 
$ Pt T OLAT 4 
a E REL I T E E EI " b 


Był sadyzm w Brześciu czy też 
go nie byżo. 


dotyczące poszczegól- | 


| 


| 


Wygląda to, że chce się stosować zasadę ad 


Licząc się z dzisiejszem ciężkiem 
położeniem gospodarczem, 
obniżamy z dniem i marca rb. 


opłaty za ogłoszania i to: 
dla ogłoszeń żałobnych o 25 proc., 
dla poszukujących pracy o 50 proce. 
Mamy przeto nadzieję, że obywatelstwo z za- 


dowoleniem przyjmie nową zniżkę, co umożliwi 
częstsze korzystanie z ogłoszeń w naszej gazecie. 
Wydawnictwo „Drwęcy. 


Wspaniały przebieg zjazdu okreg. 


kupiectwa powiatu lubawskiego. 


Lubawa. Z inicjatywy Związku Towarzystw Kupiec- 
kich na Pomorzu odbył się w niedzielę, 26 lutego rb., zjazd 
okręgowy kupiectwa powiatu lubawskiego przy niezwykle 
licznym udziale także Towarzystw sąsiednich z Lidzbarka, 
Działdowa i Nowegomiasta. Zjazd poświęcony był przede- 
wszystkiem sprawom lokalnym, jak: budowie kolei Zającz- 
kowo- Jamielnik, sprawom samorządowym, skarbowym itd., 
a przedmiotem obrad były także sprawy kupieckie ogólno- 
pomorskie. 

Z ramienia władz związkowych przybyli : Prezes Związku 
p, Tadeusz Marchlewski, członkowie Zarządu Głównego p. 
Hamerski, p. pos. Mazur i p. Jentkiewicz oraz z Centrali pp 


| dyr. Radojewski i wice -dyr. Niewiakowski. Władze reprezen- 


| skiej Msza św. na intencję zjazdu, 


| śniadaniem w 


Zaburzenia trwały do | 


| nie organizacyj 


Sprawa stńców, okazywanych rzekomo przez | 


dr. Libermana w Paryżu, obiegła całą prasę. — 
Warszawski „Robotnik* pisze w tej sprawie: 

„P. Sławek oświadczył jako premjer z trybuny sejmo- 
wej, że „w Brześciu nie było źadnego sadyzmu”; p. Micha- 
łowski zapewniał o tem samem w swojej ówczesnej roli pro- 
kuratora. Aliści p. W. Stpiczyński, po powrocie z „sanacyj- 
nego wygnania” redaktor „Kurjera Porannego”, wali po 
dwóch latach pięścią w stół: nieprawda! — powiada; pp. 
Sławek i Michałowski wprowadzali 
opinję publiczną; jakto nie było w Brześciu sadyzmu? 
przecie, gdy pos. Liberman po upływie dwóch lat rozebrał 
się wobec Herriota oraz rozmaitych innych radykałów 
francuskich, gdy im pokazał rany na ciele nagiem — to 
tak nimi wstrząsnął, że wnet odmówili Polsce drugiej 
transzy pożyczki kolejowej. Czy można sobie wyobrazić 
jaskrawsze, bardziej namacalne zadanie kłamu słowom pp. 
Sławka i Michałowskiego ?” 


EE 


Deficyt w styczniu 24 miljony. 
Deficyt budżetowy w ostatnich miesiącach 


7 s w bł ; 
po dwakroć w błąd | pieczeństwa polskiego ujawniało tylko na wiecach, ale by 


tował p. Starosta dr. Tomczyński, burmistrz m. Lubawy 
p. Pater, naczelnik Urzędu Skarbowego p. Culieki, naczelnik 


| poczty p. Mazur. Zjazd zaszczyciło również liczne duchowień- 


stwo z księdzem Prałatem Kasyną na czele. 

Rano o godzinie 9-tej odbyła się w starej świątyni lubaw- 
uświetniona doskonałym 
występem chóru mieszanego, poczem Towarzystwo Kupców 
Samodzielnych podejmowało przybyłych gości i kolegów 
hotelu „Kopernika“. Po wspólnej foto- 
grafji udano się na salę obrad, którą wypełniło po brzagi 
przeszło 200 osób. 

Zjazd powitał miejscowy Prezes p. Sierszeński, poczem 
Prezes Związku p. Marchlewski zagaił obrady, wskazując 
na cele Zjazdu i zaznaczając, że Związek, oprócz dorocznych 
zjazdów  ogólno-pomorskich, zwołuje rok rocznie szereg 
zjazdów okręgowych, mających na celu omówienie przede- 
wszystkiem najbardziej palących spraw lokalnych, zbliże- 
nie się Związku do szerokich kół swoich członków i zbliże- 
do miejscowych władz. Podkreśleniem, że 
zjazd odbywa się na historycznej ziemi lubawskiej, wykazu- 


i jącej już przed wojną 90 proc. ludności polskiej, jako najlep- 


j Związek Towarzystw Kupieckich na Pomorzu, 


| ny, a dziś wskutek kryzysu poważnie osłabiony. 


szy argument polskości Pomorza — mówca stwierdził, że 
poza frontem 
gotowości bojowej, montuje front gospodarczy niemniej waż- 


Dążenia 


| Związku zmierzają do wzmocnienia tego właśnie frontu go- 


| go. 


| a na sekretarza p. Zmijewskiego, 


| ubiegłego roku kalendarzowego zmniejszył się do | 


poziomu około 10  miljonów złotych miesięcznie. 
Przyniosło to pewne uspokojenie po miesiącach 
letnich, kiedy deficyt wynosił do miljona 
dziennie. Obecnie deficyt znowu wzrósł. 

Dochody w styczniu wynosiły 156.227. 000 zł, 


zaś wydatki 180.898.000 złotych. Deficyt zatem 
wynosi 24.621.000 złotych. 
Od początku roku budżetowego, to jest od 


kwietnia roku ub. do stycznia rb. wydatki skarbu 
wynosiły ogółem 1.861 milj. złotych, zaś dochody 
1.686 milj. złotych. Deficyt wynosi zatem 175 milj. 
złotych. Jeżelibyśmy nie wliczyli dochodów bez- 
procentowego kredytu w Banku Polskim, skąd 
skarb wziął w okresie od kwietnia do stycznia 70 


p 


miljonów złotych, deficyt wyniósłby 245 milj. zł. 


WKP ŚRI SD 
Pw zi e ze. 


dorósł 
do wymagań moich, ucieszyłem się więc szczerze, 


dowiedziawszy się wczoraj, że „Albatros” zawitał 
do San Francieco; uważałem to za wskazówkę lo- 
su. Nie odmawiaj mojej prośbie, kapitanie, bądź 
tym, którego mój Edward widział w swoich go- 
rączkowych marzeniach. Ale przez te trzy mie- 
siące pilnuj go, kapitanie i.czuwaj nad nim jak 
ojciec, a oddasz mi wielką,"niezmierną przysługę. 

Stuermer słuchał tej przemowy uważnie, lecz 
spokojnie i wyjmując z ust cygaro, chciał coś od- 
powiedzieć, gdy Armour przerwał mu raz jeszcze 
z gorączkowym jakimś zapałem. 

— Nie należy to do naszych amerykańskich 
zwyczajów, abyśmy mówili o wdzięczności, nie uj- 
mując jej jednocześnie w wyraźnie określoną for- 
mę. Otóż, jeżeli zgodzisz się pan na propozycję 
moją i doprowadzisz całe to przedsięwzięcie do 
szczęśliwego końca — głos Jamesa Armoura za- 
dźwięczał teraz sucho i wyraziście, jak głos czło- 
wieka interesu — to wypłacę panu gotówką 200 
tysięcy dolarów i oprócz tego ofiaruję posiadłość 
w południowej Karolinie, w której mógłbyś zna- 
leźć odpoczynek na stare lata, kiedy może wy- 
czerpiesz już twoje siły. Proszę o odpowiedź, ka- 
pitanie, czy zgadzasz się na moją propozycję ? 

— Przedewszystkiem muszę zobaczyć chłopca! 


złotych | 


| 


spodarczego przeciwko wszelkim zakusom wroga zewnętrzne- 
Mówca, któremu przerywały gromkie oklaski, podkreślił, 
że nie wystarcza, by społeczeństwo swoją Świadomość niebez- 


przedewszystkiem popierało handel polski i chrześcijański, 
zamiast, jak często się widzi, popiera "placówki handlowe 
obee. Tu tkwi początek wszelkiej naprawdę realnej akcji 
obronnej. 

Na marszałka zjazdu powołano p. radcę Hamerskiego, 
poczem: nastąpiły serde- 
czne przemówienia powitalne władz i gości z p. Starostą 
na czele. 

Następnie Prezes Towarzystwa Kupców Samodzielnych 
w Lubawie p. Sierszeński wygłosił bardzo ciekawy, sumien- 
nie opracowany i wszystkie miejscowe zagadnienia omawia- 


| jący referat, który wykazał, jak rzeczowo i spokojnie kupie- 


ctwo podchodzi do tych zagadnień, jakie niejednokrotnie 
decydują o powodzeniu lub niepowodzeniu handlu. Referat 
spotkał się z dużem zainteresowaniem i zostanie doręczony 
władzom odnośnym na piśmie. 

Również wielkie zainteresowanie wzbudził reierat p. po- 
sła Mazura o nowej ustawie samorządowej. Mimo, że refe- 
rent ograniczył się do charakteru informacyjnego tego wa- 
żnego zagadnienia, niemniej zdołał zwrócić uwagę na waż- 
ność problemu samorządowego, w którym kupiectwo wszak 
tak wielką odgrywa -rolę. 

Zakończeniem części referatów było exposć Prezesa 
Związku o pracy Centrali i najpilniejszych zagadnieniach, 
będących w tej chwili na warsztacie pracy Związkowej, t.j. 
regulacji zaległości podatkowych, zniżenia podatku zryczał- 
towanego, konwersji długów itd. Mocnym apelem do soli- 
darności kupieckiej i łączenia się w silnej organizacji Zwią- 
zku — referent trafił do przekonania licznie zebranych, jak 
o tem świadczyły aplauzy na sali. 

Po wyczerpaniu obrad nastąpiła dekoracja członka Za- 
rządu Głównego p. Hamerskiego, który był założycielem 

0 Tę S 


Ta odpowiedź podobała się Amerykaninowi. 
Wstał i ściskając dłonie Stuemera, rzekł : 

— W tej chwili go pan zobaczy, kapitanie. 
Przekonasz się pan, że dostaniesz pasażera, które- 
go naprawdę pokochać można. 

Mister Armour pocisnął guzik elektrycznego 
dzwonka i wchodzącemu sekretarzowi kazał po- 
prosić Edwarda. 

W kilka chwil później wszedł do pokoju mło- 
dy, zaledwie piętnastoletni chłopinc, wysoki i wy- 
smukły, o cokolwiek bladej twarzyczce. Na chwilę 


| wzrok jego padł na Stuermera i nagle rzucił się 
ku ojcu z głośnym okrzykiem: 
— To on, ojcze! — To mój kapitan! 
— Niech mnie szatan porwie! — zawołał 


Stuermer, zrywając się z krzesła. — Więc chłopiec 
mnie widział we śnie! 

— Tak — odrzekł Edward, wyciągając ku nie- 
mu ręce. — Wyglądałeś pan cokolwiek inaczej, nie 
byłeś taki duży, ale miałeś te same poczciwe oczy. 
Czy pan chce mnie wypróbować, kapitanie? Ja 


j panu nie przysporzę kłopotu, nigdy się pan na 


| skierujemy się naprzód ? 


mnie nie będzie potrzebował skarżyć. 
zywa pański statek, kapitanie ? 
przystani * Kiedy jedziemy, 


Jak się na- 
Czy jest już w 

czy jutro i dokąd 
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we wielkim wyborze polecamy 
- „DRWĘCA” Druk. i Ksieg. Nowemiasto 


Geny nadzwyczaj niskie! 


we wielkim wyborze polecamy 


- „DRWĘCA” Druk. i Księg. Nowemiasto 


PY Li 


Ceny nadzwyczaj niskie! 


Towarzystwa Kupeów Samodżielnych w Lubawie i dla któ- 
rego rozwoju dużo pracował. Po opuszczeniu Lubawy ideę 
związkową w dalszym ciągu krzewi na gruncie toruńskim, 
pracując dla dobra kupiectwa. Nadanie „Odznaki dla zasłu- 
żonych” przez Zarząd Główny na wniosek Towarzystwa 
Kupców Samodzielnych w Lubawie było skromną, ale za- 
szczytną nagrodą dla p. radcy Hamerskiego. 

Zjazd zakończył wspólny obiad oraz wieczorek towa- 
rzyski. Dzięki wielkiej gościnności i świetnej organizacji 
Zjazdu przez Towarzystwo Kupców Samodzielnych w Luba- 
wie z prezęsem p. Sierszeńskim na czele — Zjazd udał się nad- 
spodziewanie, zakończył się harmonijnie i był wielką mani- 
festacją solidarności kupiectwa, zorganizowanego w Zwią- 
zku Towarzystw Kupieckich na Pomorzu. 


w uczestników, że poprzez wielkie trudności musi się wywal- 
czyć kupiectwu normalne i sprzyjające warunki pracy. 


WIADOMOŚCI 


Nowemiasto, dnia 1 marca 

Kalendarzyk, 1 marca, Sroda, Popielec Albina b. w. 
2 marca, Heleny Cesarzowej. 

Wschód słońca g. 6 — 21 m. Zachód słońca g. 17 — 15 m. 

Wschód księżyca g. 8 — 14 m. Zachód księżyca g. 00 — 00 m. 


Kos 


1933 r. 


Z miasta i powiatu. 


Wielka uroczystość ku czci Ojca św. 

Nowemiasto.  Ubiegłej niedzieli 
żeństwie o godz. 12 w południe odbyła się 
uroczysta akademja na cześć Ojca św. Setki wiernych 
z miasta czy to z okolicy zapełnili salę Hotelu Polskiego 
mimo, że przecież cały zastęp obywatelstwa brał udział w 
zjeżdzie kupieckim w Lubawie. Akademję zagaił wicepre- 
zes Akcji katolickiej p. Jabłoński, pochwaleniem Pana Boga, 
poczem Chór Kościelny 
„Hymn Papieski“. 
deklamacje, wygłoszone przez maleńkie dziewczynki, śpiew 
oraz wygłoszony przez ks. Weltrowskiego referat o prześla- 
dowaniu chrześcijan w Bolszewji i Meksyku. Ks. Prelegent 


po głównem nabo- 


przedstawił w swym obszernym referacie obraz okropnych R 
religijnego | 
W końcowych zdaniach poświę- I 


prześladowań w tych krajach, na tle 
i moralnego danych krajów. 
cił kilka słów przestróg 
i ówdzie 
się iw Polsce nowy Meksyk.... 
Polsce tymczasem cicha i 
Bądźmy czujni i gotowi do 
więcej 
kuje i zwalcza wiarę i moralność”. 
sły referat wierni 
hucznemi oklaskami. 
obecnym za udział i wysłuchanie referatu i zapowiedział, iż 
w przyszłym miesiącu odbędzie się z ramienia Akcji Kat. 
akademja, prosząc o liczne wzięcie w niej udziału. W końcu 
p. Jabłoński 
ją rozpoczął, a wszyscy odśpiewali „My chcemy Boga”. 


upadku 


dla nas Polaków: „Tu 


Rozpoczęła się już w 


męstwa. Obóz 
Za tak piękny i podnio- 
podziękowali ks.  Prelegentowi 


Zamknięcie ruchu kołowego na moście przez 
Drwęcę na Rudzie. 

Podaję niniejszem do publicznej wiadomości, że z powo- 
du przebudowy mostu przez Drwęcę w Rudzie zamykam 
z dniem dzisiejszym aż do odwołania na drodze bitej powia- 
towej Radomno — Rakowice wszelki ruch z wyjątkiem pie- 
szego w porze dziennej. 

Ruch kołowy należy odtąd kierować na drogę gminną 
publiczną Bratjan-Radomno, względnie drogę bitą powiato- 
wą Łąki-Nowydwór. 

Nr: (19 - W., P. 
Nowemiasto, dnia 27 lutego 1933 r. 
Starosta Powiatowy 
wz. (—) Cz. Budnik, referendarz. 


Wiec przeciw zakusom Niemców. 


Tylice. Dnia 26 lutego rb. odbył się u nas wiec mani- 
festacyjny przeciw zakusom niemieckim. Wiec zagaił sołtys 
p. Oczkowski. 
ogólnym zarysie przedstawił rewizjonistyczne dążenie Nie- 
miec. Rys historyczny walki Polski o Pomorze scharaktery- 
zował naucz. p. Błaszkowski. Z 
przemówił p. Stendara, 
żlewski. Słowa prelegentów przyjęte zostały z entuzjazmem. 
W końcu uchwalono wysłać rezolucję do Z. O. K. Z. do To- 
runia. Treść rezolucji uzgodniona została przez obecnych. 
Wiec zakończono odśpiewaniem Roty. Jeden z obecnych. 


Z życia młodzieży żeńskiej. 


Niem. Brzozie. W niedzielę, 12 
nowo powstałe Stow. Młodz. Polskiej żeńskiej, swój pierwszy 
występ. Złożyły się na to: śpiew chórowy, deklamacja, 
odegranie dwu sztuczek, pierwszej w jednej odsłonie, pt. 
„Kontrakt” i drugiej w dwu odsłonach pt. „Pan minister 
oświaty przyjeżdża”. Występ mandolinistek uzupełnił pro- 
gram. Sala była po brzegi wypełniona publicznością. Przed- 
stawienie wypadło ;znakomicie. Amatorki wywiązały się ze 
swych ról bardzo dobrze. Uznanie należy. się przedewszy- 
stkiem patronce Stow. p. Angrykowej, prezesce p. M. Kra- 
jewskiej i wszystkim amatorkom, które dobrze zrozumiały | 
swoje zadania i zabrały się do pracy. Także szczere 
uznanie wyrazić należy miejscowemu organiście p. Falkow- 
skiemu, który w krótkim czasie zorganizował i wówiczył 
zespół mandolinistek. 

Po przedstawieniu odbyła się zabawa taneczna, na której 
w ochoczych pląsach i harmonijnej zgodzie bawiono się 
kilka godzin. Jeden z obecnych. 


Potężna manifestacja przeciwko zakusom | 
Hitlera i na rzecz Obozu Narodowego. 


Lubawa.  Dwuch znanych prowodyrów sanacyjnych, 
mających w okolicy jak najgorszą reputację, zwołali zebranie 
prot. przeciw zakusom Hitlera na Pomorze, na które stawiła się | 
zaledwie garstka gapiów. O miedzę mieszkający stąd Niemey 
napewno radowaliby się na taki „odruch”. Lubawa narodowa | 
nie mogła zatem poprzestać na tej iskierce. W ub. ponie- | 
działek odbyło się wielkie zebranie Str. Nar. przy udziale 
około 2000 osób z miasta i okolicy. Sala i przyległe nbi- 
kacje nie mogły kilkuset przyb. jeszcze pomieścić. Przemawiali $ 
posłowie Kamiński i Lasota z Ostrowa. Dokładny przebieg | 
tego wspaniałego i spokojnego zebrania podamy w następ- f 
nym numerze. Dziś ograniczamy się do podania powziętej 
rezolucji: | 

„My zgromadzeni obywatele m. Lubawy i oko- 
licy w liczbie 2000 osób na wielkiem zebraniu Str. 
Narod. w dniu 27 lutego rb. uchwalamy, co na- | 
stępuje: | 

„ Zebrani podnoszą stanowczy protest przeciwko 

ciągłym zamachom Niemców na odwiecznie polską 
ziemię pomorską i stwierdzają, że ludność $; 
pomorska krew z krwi i kość z kości narodu pol- i 
skiego nigdy się nie pozwoli oderwać od pnia ma- i 
cierzystego ani intrygami politycznemi ani siłą i 


| zmem i niemilknącemi 


Zjazd wlał wiarę | 


| nowy powód do wykrętnej roboty warcholskiej. 


| jedność. 


zapowiedziana $ 


pod batutą p. Smukały odśpiewał | 
Na dalszy program złożyły się jeszcze | 


| przechodziła niezwykłe emocje. 
dość często obecnie słyszy się głosy, iż szykuje | 
i afisze na płotach o odbyć się mającem 
ostróżna walka z Kościołem kat. | 
radykalny im | 
zdobywa wpływów i siły w kraju, tem mocniej ata- | 


Następnie ks. radca Pape podziękował f 


zamknął uroczystą akademję słowami, jakiemi | 
i| zebranych ogromny hałas i 


j Wreszcie samorzutnie zaintonowała 
i poczem poczęła zabierać 
| pomogło powoływanie 


| wiódł, bo oczywiście 
| Okrzykami na 


Następnie kierownik szkoły p. Armknecht w | 
| o godz. pół 8-mej 


ramienia Kółka Roln. f 
ze strony S. M. P. prezes p. Gru- | 


| skiej szukać zapowiedzianego w Izraelu 


| i odkupienia. 
lutego rb. urządziło R 
j sza jej ulatuje do nieba na wieczną szczęśliwość. 


| wstęp na salę 49 gr. 


|zW. Wólki. 


j knął oczy, a już nasz Gucio puścił 


zbrojną, gdyż ziemi tej bronić będzie do ostatniej 
kropli krwi.” 

Protest ten został przez zebranych przyjęty z entuzja- 
oklaskami. Co za różnica pomiędzy 
jedną i drugą manifestacją, jednym i drugim protestem! 
Władze powinny z tego wyciągnąć wniosek i daćtym panom 
nauczkę, by nareszcie zaprzestali grać na nerwach tut. 
obywateli ludzie, których miejsce jest w szkole. 


Nieeny i wstrętny sposób wyzyskiwania 
tego do celów partyjnych. 


Lubawa. Znani na tut. gruncie prowodyrzy sanacyjni, 
którzy niejednokrotnie już dali dowód swej rozbijackiej 
i wstrętnej roboty, zwołali wiec protestacyjny w ub. piątek. 
Wiec ten skończył się coprawda wielkiem fiaskiem, lecz dał im 
Otóż mała 
garstka obecnych zachowała się z umiarem wobecich występu 
z tego powodu, że nie chciała zakłócać chwili tak podnio- 
słej, jak wiec protest. przeciwko zachodn. wrogowi. Z odczy- 
taną rezolucją solidaryzował się także dr. wet. Roszczak jako 
obwod. prez. Powst. i Wojaków oraz prezes Zw. Tow. i Ce- 
chów, a więc kompetentny przedstawiciel wszystkich organi- 


| zacyj, w tem tylko przeświadczeniu, że gdy chodzi o obronę 
| granic należy odłożyć na bok waśnie. 


Sanacja, a zwłaszcza ci 
dwaj prowodyrzy, inaczej gest p. Roszczaka pojęlii postanowili 
go wykorzystać do swych niecnych celów. Rozgłaszają oni 
teraz po wsiach, że dr. wet. Roszczak podał Łukasikowi rękę 
do zgody i td. Wobectego należy się jemu (Łukasikowi) po- 
słuch, gdyż między „Strzelcem” a Wojakami nastąpiła 
Są to bujdy, wyzyskiwane na ogłupianie naiwnych 
ludzi. Wypadek ten świadczy, do czego ci ludzie są zdolni. 


W obronie granie. 


Targowisko. Na zebraniu Tow. Powst. i Wojaków 


| 26 lutego rb. uchwalono rezolucję o nast. brzmieniu: 


My członkowie Tow. Powst. i Wojaków, czujnie 
stojący na straży nad całością granic naszej 
Ojczyzny, protestujemy przeciw wystąpieniom 
wrogich nam czynników niemieckich. Jesteśmy 
gotowi w każdej chwili wystąpić z bronią w ręku 
przeciw Niemcom, którzy odważyliby się wy- 
ciągnąć rękę po Pomorze. Slubujemy ziemi tej 
bronić do ostatniej kropli krwi, tak nam dopo- 
móż Bóg! 


Dali im odprawę należytą. 
Złotowo. Nasza nad wyraz spokojna wieś ub. niedzieli 
Już od samego rana prze- 

niezwykłego. Pojawiły się 
zebraniu protesta- 
cyjnem. Dowiedziano się, że na to zebranie ma przybyć 
z Lubawy znany ze swych wystąpień na tut. gruncie naucz. 
p. Łukasik. To miało ten skutek, że na zapowiedzianą na 
wiec godzinę żywa dusza się nie stawiła. Ale to owych 
aranżerów bynajmniej nie odstraszyło. Wieczorem szkoła 
powsz. odegrała przedstawienie, na które zjawili się p. Sta- 
rosta, p. por. Czerwiński, p. Kulikowski, no i p. Łukasik 
z Lubawy. Po przedstawieniu wszedł kierow. szkoły na 
podjum, zapowiadając uchwalenie rezolucji przeciwko 
Hitlerowi. Gdy na scenę wszedł Łukasik, powstał wśród 
krzyki, a Młodzi zaśpiewali 
Łukasik starał się mimo to przemawiać i mimo 


czuwano, że zanosi się na coś 


swój hymn. 


į zapowiedzi ze strony p. Starosty, że jeżeli nie nastąpi spokój 
winnych pociągnie się do odpowiedzialności, zebrani 


zaczęli 
rzucać rozmaite uwagi i epitety. 
zebrana ludność Rotę, 

się do opuszczenia sali. Nie nie 
się ze strony p. Łukasika na p. 
żetenże podał mu rękę i że między nim a Na- 
jest już zgoda. Iten trick mu się nie po- 
zebrani od razu się na nim poznali. 
Dmowskiego i Hallera zakończono tę 
imprezę.  Wspomniani panowie razem 
na poświęceniu świetlicy „Strzelca” w 


pod adresem p. Łukasika 


Roszczaka, 
rodowcami 


cześć 
tak niecodzienną 
z p. Starostą byli 


| Omului po drodze widocz. chcieli i tu coś zdziałać. Do takiego 
i fiaska przyczynił się głównie p. Łukasik. P. Starosta miał 


w ten sposób możność przekonania się o tem, 
zażywa ten pan w naszym powiecie. 


Przedstawienie S. M. P. Z. 


Lubawa. Kat. Stow. Młodzieży Polskiej Zeńskiej w 
Lubawie urządza w niedzielę, dnia 5 marca, rb. wieczorem 
na sali p. Kowalskiego Hotel pod Orłem 
przedstawienie pt. „Gdzie jesteś, Panie*, dramat religijny w 
6 odsłonach z czasów Chrystusa Pana. 

Można patrycjuszka rzymska Tulja, nawrócona na wiarę 
kat. przez swą służebnicę żydówkę, opuszcza pałac mężow- 
ski i jego przepych, by, idąc za blaskiem gwiazdy betlejem- 
Mesjasza. Objawie- 
nie zstępuje na nią dopiero w dzień ukrzyżowania. Na 
widok chusty Weroniki serce jej pojmuje tajemnicę wcielenia 
Przeżycia tego tragicznego dnia oraz tęsknota 
i miłość do Ukrzyżowanego zrywają wreszcie więzy ciała i du- 


jakiej opinii 


Ceny miejsc: I m. 1,25 zł, [I m. 99 gr, 


III m. 75 gr., 
Bilety wcześniej nabyć 


można u p. 
Opałkówny. 
Prosimy Szan. 


Obywatelstwo miasta Lubawy i okolicy 
o liczny udział. 


Zarząd S. M. P. Z. 


Nominacja zastępcy przełożonego obszaru 
dworskiego. 


W. Wólka. Na zastępcę przełożonego obszaru dwor- 
skiego W. Wólka zamianowany został p. Antoni Rożański 


Z Pomorza. 


„ Jemu nie fotelu burmistrzowskiego 
potrzeba. 


Lidzbark. Jest już nam wszystkim znanym kandydat 
na opróżniony fotel burmistrzowski. Ledwo śp. Rochon zam- 
się w stronę Warszawy 
i Torunia w celu zamianowania go burmistrzem. Lecz nieborak 
omylił się. Tak to bowiem prędko nie idzie. Bo przede- 
wszystkiem burmistrza obiera 
Gucia napewno nie wybierze. 


Rada Miejska, a ta takiego 
już 


To zdaje się świłtać 


Apel do Obywatelstwa. 


Związek Młodych Narodowców zwraca się tą 


| drogą do ofiarności Obywatelstwa m. Lubawy i oko» 
| licy z gorącą i usilną prośbą o pomoc w utworzeniu 
' bibljoteki 


przy tut. „Ognisku” Z. M. N. W każdym 
prawie domu leżą bezużytecznie przeczytane książki. 


j Każda choć i podniszczona książka będzie przyjęta 
i z wdzięcznością. 
; do bibljoteki 


Pozbierajcie więc je i ofiarujcie 
Z. M. N, składając je u kierow. p. 
Leona Szulca. Za wszelkie ofiary zgóry składamy 


serdeczne „Bóg zapłać”. Zarząd. 


ped 
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Szan. naszym Abonentom 
„Głosu Mazurskiego” 


donosimy, iż z dniem i marca naszą agen- 
turę przenosimy do księgarni Marja 
Głowacka Działdowo, ul. Dwor- 
cowa 3. 

Tam należy więc uskuteczniać zamówie- 
nia na gazety „Głosu Mazurskiego“ i dorę- 
czać ogłoszenia i zamówienia na druki. 


Wydawnictwo „Głosu Mazurskiego“. 


PCE eu ZY TS POPOOCYN a A OERS ore ~ BZ > x PORAD RZ ZIE A "RTR So Kaz AE UE BU 13 
a EP WR ŚR SKO dc Z TA 3 jo; EBY Pe I a E ITT NE A 
: a E PEL > E E A IM 3 A r ? 4 RER 30 $ A a £ k „Bł A 

RW ER EERE A EW A tł A Pok 7) a à S YAA 


ip. Guciowi, że z tego nic nie będzie. Nie znaczy to bynaj- 
mniej, by p. Gucio w swych aspiracjach stał się powścią- 


gliwszym. Przeciwnie raczej, p. Gucio, 0 któ- 
rym ludzie mówią, że nadaje się chyba jeszcze do tarcia 


chrzanu, sam siebie uważa za zdolnego do jakiegobądź urzę- 
du. I stąd wobec trudności ze zdobyciem sobie fotelu bur- 
mistrzowskiego zerka zalotnem okiem w kierunku jeszcze aż do- 
tąd nieobsadzonego fotelu starościńskiego w Działdowie. P. Gu- 
cio nie jest znów aż tak głupi, żeby nie zrozumieć, że co in- 
nego burmistrz, a eo innego starosta. Ale się skończy na- 
pewno na tem, że p. Guciowi nie dostanie się ani jeden 
ani drugi fotel, bo też to, co by jemu było najpotrzebniejsze, 
to klepka, której mu widocznie braknie. — 


Wielki wiec protestacyjny przeciw zakusom 
hitlerowskim. 

Działdowo. W niedzielę, 26 bm. odbył się w sali Ho- 
telu Polskiego zapowiedziany wiec protestacyjny przeciw za- 
kusom Hitlera na ziemię pomorską. Sala była szczelnie za- 
pełniona publicznością (około 2.000 osób). Przy stole prezydj. 
zasiedli pp. burmistrz Felski, dr. Kielasiński,  Pszenny, ref. 
ośw. Wiec zagaił p. Burm. okolicznościowem przemówieniem. 
Treściwy i obszerny odczyt o istocie stosunku Niemiec do 
Polski, jak i grożącego niebezpieczeństwa ze strony sąsiada 
zachodniego, wywołanego wystąpieniem Hitlera, wygłosił p. 
Pszenny. W dyskusji nad odczytem przemawiali pp. Bur- 
mistrz, Romanowski. P. Ciesielski zwrócił się pod adresem 
Rządu, by za wydalonych z Niemiec robotników polskich, 
wydalił z Polski niemieckich optantów. Przemówienie to 
było entuzjastycznie oklaskiwane. Potem uchwalono rezo- 
lucję, wyrażającą się w niezłomnej i solidarnej woli brater- 
skiej odparcia wspólnym wysiłkiem Narodu jakichkolwiek 
zakusów na każdą piędź ziemi polskiej. Ref. P. udowodnił, 
iż niemieckie roszczenia praw do ziemi pomorskiej, to gwałt, 
gdy tymczasem polskie roszczenia praw do Pomorza pru- 
skiego i całego Sląska Górnego, to sprawiedliwość dziejowa. 
Na zakończenie wiecu odśpiewano Rotę, poczem zebrani 
udali się przed gmach Starostwa, gdzie zast. Starosty wrę- 
czono uchwaloną rezolucję. 

Jakkolwiek wiec, odbył się w b. podniosłym nastroju, to 
dlate- 
jakiś bezimienny 


jednak sposób zwołania go wywołał pewien niesmak, 
go ponieważ zwoływał go afiszami 
komitet. 


Kronika kościelna. 


Srebrny jubileusz kapłaństwa. 

Pelplin. Tegoroczni nasi księża Jubilaci postanowili 
nie obchodzić jubileuszu tego w sposób dotychczas przyjęty, 
lecz, uwzględniając przedewszystkiem obecne czasy kryzyso- 
we i odstępując od obchodów uroczystych po parafjach po- 
szczególnych i miejscowościach, postanowili wspólnie spędzić 
ten dzień w stolicy diecezji, w której przed 25 laty święcenia 
odebrali. 

W myśl tego postanowienia zjechali 


do Pelplina na 


czwartek, 23 lutego, wszyscy jubilaci (z wyjątkiem dwóch, 
powstrzymanych przez wzgląd na zdrowie, i znajdującego 


się w diecezji gdańskiej kolegi), a mianowicie: ks. prob. Jan 
Bruski z Linowa, ks. prob. Ludwik Chyliński z Mikołajek, 
ks. prob. Józef Czubek z Jabłonowa, ks. dziekan Cyryl Kar- 
czyński z Rywałdu, ks. prob. Józef Kuchenbeckier z Bobowa, 
ks. prob. dr. January Pater z Skórcza, ks. prał. Henryk Szu- 
man ze Starogardu, ks. prob. Józef Wrycza z Wiela, a razem 
z nimi obchodził dzień ten święcony dla młodego wówczas 
wieku dopiero 29 marca, lecz do tego samego rocznika na- 
leżący ks. redaktor Jerzy Chudziński z Pelplina. 

W dniu tym odprawił J. E. Najprz. Ks. Biskup Sufragan 
Dominik Mszę świętą na intencję jubilatów, poczem zgroma- 
dzili się wszyscy w kaplicy seminarjaum duchownego i tu 
J. E. Najprzew. Ks. Biskup Sufragan wygłosił do nich serde- 
czne, pełne myśli głębokich, wspomnień i pobudek wzniosłych 
dłuższe przemówienie, zakończone wspólnem  „Magnificat”- 
Zaraz po przemówieniu o godz. 9 *, udali się wszyscy do 
katedry i tu wszyscy jubilaci równocześnie przy ołtarzach 
średniej nawy odprawili ofiarę mszy św. (ks. dziekan Kar- 
czyński w kościele parafjalnym, gdzie przed 25 laty odpra- 
wił prymicje). Po mszach św. ks. redaktor Chudziński przyj- 
mował wszystkich kolegów śniadaniem w swojem mieszka- 
niu, poczem udano się o godz. 12 na zaproszenie J. E. Naj- 
przew. Ks. Biskupa Ordynarjusza Dr. Okoniewskiego do pa- 
łacu biskupiego. W imieniu jubilatów przemówił ks. dziekan 
Karczyński, składając ho>łd Arcypasterzowi diecezji i wrę- 


czając Mu dla upamiętania tego dnia jako dar jubiłatów 
1500 zł. w obligacjach pożyczki państwowej na cele semi- 


narjum duchownego. Jego Ekscelencja Ks. Biskup Ordyna- 
rjusz, przyjmując ten dar, wyraził swe podziękowanie i za- 
razem życzenia dla wszystkich jubilatów dalszej owocnej 
pracy dla dobra dusz i udzielił im Swego arcypasterskiego 
bługosławieństwa. Następnie Jego Ekscelencja podejmował 
księży jubilatów razem z J. E. Ks. Biskupem  Sufraganem 
obiadem. Jeszcze raz zgromadzili się wszyscy jubilaci w 
mieszkaniu ks. red. Chudzińskiego i spędzili czas na poga- 
wędce aż do wieczora, a pociągami wieczornemi udali się w 
drogę powrotną do swych parafij. 


Utworzenie Powiat. Urzędu Ziemskiego 
w Grudziądzu. 


Grudziądz. Rozporządzeniem Ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych z dnia 8. XI. 1932 r. został powołany do życia 
Powiatowy Urząd Ziemski w Grudziądzu, którego kompe- 
tencja rozciąga się na wszystkie powiaty woj. pomorskiego. 

W związku z powyższem Okręgowy Urząd Ziemski wy- 
jaśnia, że instytucja Delegata Okręgowego Urzędu Ziemskie- 
go dla spraw f-ej instancji urzędów ziemskich została znie- 
siona, a organem zarządzającym, orzekającym i rozstrzygają- 
cym w sprawach, należących dotychczas do kompetencji De- 
legata Okręgowego Urzędu Ziemskiego, jest Powiatowy 
Urząd Ziemski w Grudziądzu. 


Zlikwidowanie mennicy prywatnej. 


Skórcz. Policja wykryła w Skórczu nowoczesne urzą- 
dzenie do fabrykowania monet. Równocześnie policja aresz- 
towała dwóch właścicieli fabryki fałszywych moneti osadziła 
w więzieniu w Starogardzie. Fabryka zaopatrzona była w 
specjalne maszyny do wytłaczania fałszywych  10-złotówek. 


Znalezione 2 fałszywe 10-złotówki, jak i całkowite;urzą dzenie 
mennicy policja skonfiskowała. 


Czyje portrety nie powinny być 
w szkole. 


W swem przemówieniu w sprawie ustawy aka- 
dem. minister oświaty Jędrzejewicz podał, że eo 
się tyczy zdejmowania ze ścian portretów za- 
siużonych Polaków, o czem to słyszeliśmy, 
to wyjaśniam, że w szkołach powinny wisieć por- 
trety zasłużonych Polaków, któremi są historyczne 
postacie z przeszłości oraz ci z żyjących, którzy 
zajmują naczelne stanowiska w państwie. 
Do tych należą prezydenci Rzplitej, żyjący i nie 
żyjący i pierwszy Naczelnik wskrzeszonej 
Ojczyzny. (Oklaski). 

I dlatego nie powinny w szkołach wisieć 
portrety ani Dmowskiego ani gen. Hallera. 

W uzupełnieniu do powyższego jeszcze poda- 
jemy, że w jednej ze szkół nakazano, co już jest 
zgoła herezją, że uczniowie muszą uchyłać czapek 
przedstatuą marsz. Piłsudskiego,stojącą w korytarzu. 


Pomniki im dziś w głowie. 
Projekt wielkiego pomnika Marsz. 
Piłsudskiego. 

Warszawa. W pracowni rzeźbiarskiej mir. 
Antoniego Miszewskiego wykończany jest pośpiesz- 
nie projekt wielkiego pomnika marszałka Piłsud- 
skiego. — Pomnik mierzyć będzie wraz z podsta- 
wą około dziesięciu metrów, a sama postać Mar- 
szałka przeszło cztery metry. 

W prawej 
war- 


przeszkodami. 


pod wiatr, walcząc z 
W jednej z odlewni 


dłoni dzierży szablę. 
szawskich prowadzone są prace przy 
niektórych części pomnika. W sierpniu 
wrześniu br. pomnik ten ma stanąć na dziedzińcu 
szkoły podchorążych w Komorowie pod Ostrowią 


dorocznego Święta szkoły. 

istnieje projekt wystawienia pomnika Marszał- 
ka również dłuta Antoniego  Miszewskiego w 
Warszawie. Niektóre szczegóły tylko miałyby być 
zmienione i pomnik miałby być jeszcze większy 
niż ten, który stanie na dziedzińcu szkoły pod- 
cehorążych. Miejsce, na którym ten pomnik miał- 
by Warszawie stanąć w roku przyszłym, 
stało jeszcze wybrane. 


Wielka manifestacja w obronie 
Pomorza. 

W Bydgoszczy odbyła się wczoraj wielka ma- 
nifestacja na rzecz Pomorza. Około 3000 osób 
zgromadziło się na rynku. Przemawiali p. Jabłoń- 
ski im. kolejarzy i wiceprzew. rady miejskiej, p. 
Fiedler. Uchwałono rezolucję, w której zebrani 
i)piętnują ostatnie wystąpienie Hitlera przeciw 
Pomorzu, 2) stwierdzają, że zwrot Pomorza Polsce 
jest tylko częściowem zadośćuczynieniem sprawie- 
dliwości, bo setki tysięcy Polaków pozostały je- 
Bzcze w pruskiem jarzmie, 3) zapowiadają solidar- 
ną walkę całego narodu w obronie jego praw 
i terytorjów; 4) przesyłają rodakom na obczyźnie 
słowa otuchy i nadziei lepszej przyszłości. 


Nowi komisarze rządu w Izbach rolniczych. 


Warszawa. W najbliższym czasie nastąpi no- 
minacja komisarzy rządowych w nowozorganizo: 
wanych Izbach rolniczych. 

Komisarzem dla Izby kieleckiej i wołyńskiej 
będzie mianowany p. St. Czekanowski, dla Izby 
łubełskiej pos. Felicjan Lechnieki, zaś dla Izby 
wileńskiej p. Wacław Szaniawski. 

Na terenie wymienionych [zb rolniczych wkrótce 
nastąpi organizacja organów Izby przez wybór 
radców. Wybory mają być dokonane w ciągu 
60 dni. 

Uruchomienie [zb rolniczych: białostockiej, 
łwowskiej i łódzkiej nastąpić ma niebawem, a po- 

nadto czynione są przygotowania do powołania do 
życia Izby poleskiej i krakowskiej. 
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Transfuzja krwi Czermakowi. 

Miami, 25. 2. Lekarze postanowili dokonać 
transfuzji krwi burmistrzowi Czermakowi, którego 
stan w dalszym ciągu jest bardzo groźny. 

Burmistrz Czermak konający. 

Nowy Jork, 26. 2. Stan ciężko rannego pod- 
czas zamachu na prezydenta Roosevelta burmi- 
strza Chieago Czermaka pogarsza się z każdą 
chwilą, wobec czego nałeży się liczyć z jego zgo- 
nem w najbliższych godzinach. 

Lekarze wezwali wszystkich członków rodziny 
burmistrza do łoża WA POCALE CA: 

PREA 


JEA heeki s LA E E dada 2 


Kasa Chorych w ra podaje do 


wiadomości, że wobec coraz częściej zachodzących wypadków 
zwracania się do Kasy o różne wyjaśnienia i informacje, spo- 
wodowane brakiem znajomości przepisów ustawowych, odpo- 
wiedzi pisemnych udzielać się będzie w takich sprawach je- 
dynie po nadesłaniu przez zainteresowanego znaczka potz- 
towego na odpowiedź. 

Dyrekej Kasy Gorych. 
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Zgubiłem 
Służąca 
książeczkę wojskową, którą 
"aniewaźniam z dobrej rodziny, do wszyst- 


Otto Mane, Wąptersk, kich prac potrzebna od zaraz 
p. Lidzbark. Krajnik, Mikołajki. 


odlewaniu ; 
lub we | 


Marzec już sie rozpoczął, 


dlatego upraszamy o rychłe odno- 
wienie abonamentu 


„DRWĘCY: 


która winna zasługiwać na poparcie 
ze strony wszystkich mieszkańców 
powiatu za swe wystąpienie w obro- 
nie jego ludności i praworządności. 


Półrocznie moratorjum dla 
National-Banks w Stanach Zjedn. 


Waszyngton. Obie Izby kongresu przyjęły do- 
niosły projekt ustawy, oddającej wyjątkową wła- 
dzę nad 6.000 banków narodowych w Stanach | 
Zjednoczonych kontrolerowi walutowemu. 

Projekt ten przedstawiony będzie prezydento- 
wi do aprobaty. 

Projekt upoważnia kontrolera walutowego do 
ograniczonego „zamrażania” depozytów w bankach 


` narodowych. 


, niektórych 
Marszałek na pomniku jest w płaszczu i idzie ! 


Mazowiecką. Odsłonięcie pomnika nastąpi w dniu | 


BACY RAE dach, 
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s wodu ważnych spraw inwalidzkich. 
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Podobne uprawnienia posiadają już władze 
stanów w stosunku do 10.000 banków. 
są na okres półroczny 
na 


Uprawnienia te przyznane 
i mogą być odnawiane na następne półrocze 
zarządzenie prezydenta. 

Wykonywanie tych uprawnień przez kontrole- 


, ra walutowego wymagać będzie aprobaty sekreta- 
rza skarbu. 
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Li. do soboty (i-qo marca rb. 


trwać będzie nasza tania 


WYPRZEDAZ POINWENTUROWI. 


uwagę 


Specjalnie 
b. 


cen na towary: 


zwracamy na Znaczną 


zniżkę 


Kryształowe 
szklane 
niklowe 
i galanteryjne. 


Wszyscy w tym czasie mają 
możność zaopatrzyć się w po- 
wyższe towary za bezcen. 
Prosimy zatem zwiedzić nasz 


skład — bez przymusu kupna. 


Sprzedaż tylko gotówkowa! 


„DRWĘCA” Druk. i Ksiegarnia 


Nowemiasto. 


RUCH TOWARZYSTW. 


Nowemiasto. Zebranie Młodych Narodowców odbę- 
dzie się w czwartek, dnia 2 marca wieczorem o godz 8-mej 
w małej salce Hotelu Polskiego. Zarząd. 


Kółko Rolnicze — Nowemiasto. 


Zebranie w piątek, dnia 3 marea o godz. 12 w południe 
w lokalu Czytelni Ludowej (Dom Banku Ludowego). O liczny 


udział prosi Zarząd. 
Lubawa. Nadzwyczajne Walne Zebranie Legji [nw. 
Wojsk Polskich Komp. w Lubawie odbędzie się dnia 


b. II. 1938 r. o godz. 2 po poł. w lokaln p. Piotrowicza ul. 
Zamkowa. Prosi się wszystkich członków o przybycie z po- 
Zarząd. 


i WY sA aS i FIS: 


ETAT 


terminowe i biurkowe 


do przekładania 
oraz 


AGENDY 


cało i półstronne 


poleca 


„DRWĘGCA* Druk. i Księgarnia 


Nowemiasto. 
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Bank Rolny w Grudziądzu 
wystawia na licytację 2000 polskich osad. 


Pod powyższem „Goniec Nadwiślański“ 
stępuje: 

„Jak się dowiadujemy, Państwowy Bank Rolny w Gru- 
dziądzu wziął sobie bardzo do serca pogróźki min. Ludkie- 
wicza pod adresem pomorskich-osadników i zamierza w naj- 
bliższych dniach oddać na licytację za zaległe renty 2.000 
osad rentowych. Spodziewamy się, że Państwowy Bank 
Rolny jeszcze dobrze się namyśli, zanim uczyni ten krok tak 
szkodliwy dla polskości i Państwa Polskiego. Sprawa osa- 
dnpików rolnych na Pomorzu powinna być rozstrzygnięta na 
drodze ustawodawczej przez wydanie ustawy o natychmia- 
stowem i bezwarunkowem uwłaszczeniu wszystkich posiedzi- 
cieli osad. 

Uwłaszczenie drobnych rolników nastąpiło w byłym za- 
borze austrjackim przed 90 laty, w byłym zaborze rosyj- 
skim przed 70 laty, a jedynie tylko w zaborze pruskim, 
a szczególnie na Pomorzu, gdzie ziemia znajdowała się w 
rękach pruskich junkrów, mamy ten nie normalny stan, że 
40 tysięcy drobnych rolników nie posiada na własność swoich 
gospodarstw, ale właściwie stanowią klasę parobków, odra- 
biających ciężką pańszczyznę na rzecz Banku Rolnego i Urzę- 
du Ziemskiego. 

Najwyższy czas, aby raz skończyć z tym zabytkiem, stwo- 
rzonym dla ochrony pruskich junkrów. 
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KĄCIK RADJOWY. 


Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 


Czwartek, 2 bm. 12.10 Płyty gr. 12.35 XVIII kon- 
cert szkolny z Filharm. Warsz. 15.25 Płyty gr. 15.35 „Do- 
stosowanie odzieży do warunków pracy”. 15.50 Płyty gr. 
16.25 Lekcja języka frane. 16.40 „Mowa zwierząt”. 17.00 
Koncert kameralny z płyt gr, W przerwie komun. hydr. 
17.40 Odczyt aktualny. 18.00 Odczyt dla maturzystów pt. 
„Mickiewicz”. 18.25 Muzyka lekka. 19.20 „Komunikat roln. 
Min. Rolnietwa i Reform Rolnych”. 19.30 Kwadrans lit. H. 
Sienkiewicza — fragment z opow. „Bartek zwycięzca”. 19.45 
Pras. dzien. radj. 20.00 Koncert w wyk. ork. P. R. Ww prze- 
rwie wiad. sport. 21.30 Słuchowisko G. Ohlischłaegera p. t. 
„Syn wszystkich matek”. 22.15 Muzyka z Krakowa. 23.00 
Muzyka taneczna z Oazy”. 

Piątek, 3 bm. 12.10 Płyty 
dawnictw perj. 15.50 Płyty gr. 16.20 Odezyt dla maturzy- 
stów p. t. „Feudalizm”. 16.40 „Powstanie styczniowe, a za- 
granica”. i7 00 Koncert ork. dętej Zaw. Zw. Muzyków Rz. 
Polsk. W rzerwie Kom. Hydr. 18.00 Odczyt dla maturzystów 
D. © Amoni Malczewski”. 18.25 Płyty gr. 18.50 Komunikat 
dla narciarzy (tr. z Krakowa). 19.20 „O lnie i wełnie”. 19.30 
Felj. p. t. „Ułodnego nakarmić”. 19.45 Pras Dzien. Radj. 
20.00 Felj. p. t. „Zycie literackie”. 20.15 Omówienie koncertu 
europejskiego. 22.30 Europejski koncert szwajcarski z Ge- 
newy. 22.30 Wiad. sport. 23.00 Płyty gr. 
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Geny orjentacyjne za Świnie 
bekonowe 


od 24 do 3 III. rb. 


Komisja notowania een przy Pom. Izbie Roln. podaje 
następujące ceny orjentacyjne za świnie bekonowe loco 
stacja załadowania, obliczone na podstawie ostatniego noto- 
wania za bekony w Anglji, z uwzględnieniem kosztów prze- 
robu, handlowych, transportu itp. 

Za Świnie I. klasy : o wadze od 85 do 95 kg. zł 82 do 86 
za 100 kg. żywej wagi. 

Za świnie IL. klasy : o wadze do 80 do 85 kg. oraz'o wadze 
od 95 do 100 kg. zł. 76 do 80 za 100 kg. żywej wagi. 

Uwaga: Swinie bekonowe są to świnie białe, 
mięsne, nie zanadto przetłuszczone i nieuszkodzone. 
odnosi się do zwierząt nienapasionych. 

Za świnie, Opoka ej bezpośrednio do bekoniarni, ceny 
paki ne 88 arai baddani 


donosi, eo na- 


gr. 15.35 „Przegląd wy- 


pełno- 
Cena 


Z A „BA EUN 


wg cy 


z dnia 27. 2. 33 r. 

Holandja 309.30 
Londyn 30.28 
Nowy Jork kabel 8.887 
Paryż 35.03 
Szwajcarja 173.12 
Berlin 

Nowy Jork ezeki 8.883 
Belgja 124.84 
Gdańsk 173.97 
Włochy 


45.39 


GIEŁDA ZBOZOWA W POZNANIU. 


Notowania oficjalne z dnia 27. 2. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


Żyto 17.75—18.00 
Pszenica 33.50—34.50 
Owies 16.25—16.50 
Jęezmień browarowy 15.50—17.00 
Mąka żytnia 28.00—29.50 
Mąka pszenna 65 proc. 52.00—54.00 
Otręby żytnie 11.00—11.25 
Otręby pszenne 10.25—11.25 
Groch Victoria 20.00—23.00 
Groch Foigera 35.00—40.00 
Rzepak 43.00—44.00 
Rzepik zimowy 42.00—47.00 
Gorczyca 21.00—43.00 
Koniczyna czerwona 90.00—110.00 
Koniczyna biała 70.00— 100.00 
Koniczyna szwedzka 80.00—110.00 


Za redakcję odpowiedzialny: Franciszek Łupieki w Nowemmieście, 
Za ogioszenia redakcja nie odpowiada. 

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą. przeszkód w 
zakładzie, strajków itp, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abononei nie mają prawa domagania niedostarczonych 
numerów lub odszkodowania. 
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Mieszkanie 
4 pokoje i kuchnia od 1. 4. 33. 


do "Nowemiasto, », Aleje 4 4.) | i WSZELKI E 


'twykonuje po cenach 
umiarkowanych 


w ra BSK. 


Służący 
! potrzebny od zaraz 
Szpakowski, ERER 


TAPETY 


Od E TD NE E e ua 


w wielkim wyborze ` ' Drukarnia „Drwęca* 
w Nowemmieście. 


o. poleca —— | 


Księgarnia „Drwęca“ 


